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nie potrafię tak bezinterakcyjnie. to 
śmieszne. wydawało mi się, że je-
stem w stanie zagrać w ciemno. 
lecz reguł nie jestem w stanie opa-
nować. i zdaje się że vice versa. 
zakładam, że lubisz takie sytuacje. 
możesz się nurzać w swojej wyima-
ginowanej beznadziei. chciałam ro-
bić dobrze, żebyś mógł sobie po-
cierpieć tak jak lubisz. ja nie lubię 
cierpieć. nie lubię współodczuwać. 
niespecjalnie jestem w stanie prze-
tworzyć coś takiego. niedobrze to 
na mnie wpływa. zipę ledwo. w każ-
dym razie inaczej zipię. i nie podo-
ba mi się to. choć jeśli mam być 
szczera w pewien sposób to fascy-
nujące. słabość czuję. nie kumam 
absolutnie tej perspektywy. wiesz, 
że najprawdopodobniej już nie spot-
kasz takiej wersji człowieka, jaką  
jestem. nic nie jest jednostronne. / a 
 

mary satan



 





 

ego jest dla każdego



 
 



Urocza nuda 
Miejsce: Poznań. Cytadela. Rosarium. Nad stawem.  
Czas: 21 i trochę po. Koniec maja, teraz. Ciepły zachód słońca po upalnym dniu. 
Osoby: Dwie. Dziewczęta. Szeroki plan bez szczegółów. 
Akcja: Coś łowią. Folią po chipsach, a jak się nie daje – plastikowym kubeczkiem.  
Śmiech. Bieganie. Zawracanie. 
Dialog:  
– Ty, ale! 
– O ja pierdolę. Ile tu tego jest. 
Cięcie.  
Kadr: Staw. Zbliżenie. W wodzie kijanki. Tysiące. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Ciałanie 
Naprawdę kocha się w złudzeniu. Pozdrawiam cię, moje wyobrażenie,  
całuję zapach, dotykam i głaszczę. I zapominam. I przypomina mi się.  
I znów nie pamiętam, bo wszystko jest na wyciągnięcie ręki. Rozkoszne  
udręki. Wszystkiego za dużo. Za dużo tego wszystkiego – prócz czasu,  
mnie, ciebie, naszych nawzajem rozebranych z pośpiechu chwil.  
Hasło na dziś: nikomunigdynigdzienic.                                                              / Max Zweit 

foto: www.JerzyGrzesiak.pl



 

 
 



 



 



„Bardzo możliwe, że coś tu się źle  
miksuje. Pierwsze z drugim i drugie  
z poprzednim. Ostatecznie się wyda,  
że pomyłkę założono na wstępie,  
a wstęp, jak zwykle, napisany był 
na końcu”.                                  / Max Zweit 

Robert Sieklucki 

foto: s. 5 i 11 migawki z wystawy: „Plakat musi śpiewać”, MNP 






